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Katarzyna Bojko: Przez lata portretowała Pani pisarki, 
poetów, intelektualistów i artystów. Co Julia Pirotte uru-
chomiła w  Pani, że postanowiła Pani opowiedzieć wła-
śnie jej historię?

Ewa Pytka: Julia Pirotte jest w  Polsce fotografką niedocenioną 
i  prawie nieznaną. To przykre, bo całe życie walczyła z  niespra-
wiedliwością, podziałami i  o  godność ludzi – niezależnie od po-
chodzenia, poglądów czy narodowości. Łączy dwa ważne dla mnie 
obszary: prawa człowieka, szczególnie prawa kobiet, oraz sztukę. 
Chciałam tym filmem przywrócić o niej pamięć.

Czy jej sposób patrzenia na świat jest bliski Pani jako do-
kumentalistce?

Absolutnie tak. Również szukam prawdziwych momentów i  sta-
ram się być blisko ludzi. Nie włączam od razu kamery – najpierw 
poznaję bohatera i sprawdzam, czy łączą nas wspólne wartości. Ju-
lia także do końca pozostała wierna swoim ideałom.

Czego praca nad tym filmem nauczyła Panią jako reżyser-
kę i wykładowczynię?

Przede wszystkim wierności sobie. Dokument powstaje lata-
mi i  wymaga naprawdę ważnego powodu. Nie wyobrażam sobie 
poświęcić kilku lat bohaterowi, z  którym nie jestem spójna pod 
względem wartości. To także szkoła cierpliwości.

Julia Pirotte fotografowała wydarzenia, których sama 
była uczestniczką. Czy to wpłynęło na sposób, w jaki opo-
wiada Pani jej historię?

Myślę, że tak. Julia była jednocześnie obserwatorką i uczestnicz-
ką. Doświadczyła biedy, wojny i wykluczenia, dlatego wiedziała, że 
najważniejsze jest to, po której stronie stajemy. Tę wiarę w dobro, 
sprawiedliwość i równość chciałam przekazać w filmie.

Praca nad filmem oznaczała także długi proces poszuki-
wania materiałów. Co było największym wyzwaniem?

Przede wszystkim dotarcie do archiwaliów i zdobycie praw do ich 
wykorzystania. Szukaliśmy materiałów w Polsce, Francji i Belgii, 
współpracując m.in. z  archiwami czy muzeami, co wymagało od 
nas ogromu wytrwałości.

Czy ten projekt otworzył przed Panią nowe inspiracje?

Tak, przede wszystkim dzięki ludziom, których spotkałam. Pozna-
łam opiekunów spuścizny Julii Pirotte i świadków jej historii. Te 
spotkania były dla mnie równie ważne jak sam film i  zostaną ze 
mną na długo.

Historia Julii Pirotte – fotografki, uczestniczki 
francuskiego ruchu oporu i  kobiety bezkompro-
misowo walczącej o godność drugiego człowie-
ka – stała się dla Ewy Pytki czymś więcej niż 
tematem filmu. W  rozmowie z  Katarzyną Bojko 
reżyserka opowiedziała o wartościach, które po-
łączyły ją z bohaterką, trudach pracy dokumen-
talistki i sile pamięci.

PRZYWRÓCIĆ PAMIĘĆ

Każdego wieczora zapraszamy do klubu festiwalowego  
BNP Paribas Dwa Brzegi w bistro „Trzeci Księżyc” przy Małym 
Rynku 1. Do zobaczenia, do potańczenia!
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Z Romanem Gutkiem, założycielem firmy dystry-
bucyjnej Gutek Film, rozmawia Bartłomiej Dą-
browski. 

Bartłomiej Dąbrowski: Jakie to uczucie wiedzieć, że Pana 
praca zapisała się na kartach historii kina i  powstają 
o niej filmy?

Roman Gutek: To zaskakujące, ale film właściwie nie jest ani o hi-
storii i  aktywnościach kina Muranów, ani o  mnie. Pojawiam się 
w nim, pojawia się nasze kino, ale kluczowa jest zarówna osobista 
historia opowiadana w tym filmie, jak i historia Polski przeglądają-
ca się w polskich filmach. Warszawiacy lubią kino Muranów, jego 
repertuar i klimat. Kino to także miejsce spotkań i setki ludzkich 
historii, jak choćby ta w opisywana w filmie „Kino Muranów”. Ten 
film jest jednym z kilkunastu już filmów w serii dokumentów pod 
nazwą „Mityczne kina”, opowiadających o kinach z całego świata 
poprzez osobiste historie związane z  konkretnymi placówkami. 
Filmy te zostały zakupione przez telewizje na całym świecie. Cieszę 
się, że widzowie na różnych kontynentach dowiedzą się o naszym 
kinie oraz poznają najnowszą historię naszego kraju oraz polskie-
go filmu. 

NAJLEPIEJ CZUJĘ SIĘ 
NA FESTIWALACH FILMOWYCH

A jak to jest tworzyć kino? Nie w znaczeniu powstawania 
filmów, ale w  kontekście organizowania przestrzeni do 
spotkań?

Wychowałem się na lubelskiej wsi, gdzie w  latach 60. XX wie-
ku, jako dziecko, oglądałem pierwsze filmy (m.in. „Zakochanego 
kundla”) w remizie, gdzie przyjeżdżało kino objazdowe.  Zupełnie 
mnie to pochłonęło i  tak jest do dzisiaj. Mam ogromny przywi-
lej, że mogę się dzielić moimi ulubionymi filmami z widzami. Jest 
ich ogrom na festiwalach filmowych oraz w kinach w całej Polsce, 
gdzie są pokazywane filmy z oferty firmy Gutek Film. Seans w ki-
nie traktuję jak niemal jak sen – we Wrocławiu w budynku, gdzie 
mieści się kino Nowe Horyzonty, został otwarty hotel, z którego 
można wejść do kina – śmiejemy się więc, że widzowie z jednego 
snu przechodzą w drugi.

A  czym jest dla Pana Timeless Film Festival Warsaw? 
Jaka jest jego rola jako alternatywy dla współczesnej dy-
namiki kina?

Timeless to festiwal w całości poświęcony klasyce kina. To obecnie 
moje oczko w głowie i chciałbym, żeby to był projekt, na którym 
się skupię. To poniekąd mój powrót do korzeni – w trakcie stu-
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diów u Profesora Aleksandra Jackiewicza poznałem historię kina 
i klasykę pokazywałem od początku mojej przygody z kinem, która 
zaczęła się w 1977 roku. Cyfryzacja ułatwia dostęp do klasyki, co 
roku na całym świecie odnawia się cyfrowo setki filmów. Przesy-
łanie kopii cyfrowych jest dużo tańsze niż transport ciężkich kopii 
35  mm. Przykładowo 7-godzinne „Szatańskie tango” Béli Tarra 
było dotychczas rzadko pokazywane, gdyż film nie miał polskiego 
dystrybutora, a transport z zagranicy był bardzo kosztowny.  

Współczesne kina inspiruje się historią kina, bawią się nią, cytuje 
klasyczne dzieła. Klasyka raczej nie jest alternatywą dla współcze-
snego kina, ale pokazuje jego ciągłość. 

Wspomniał Pan Bélę Tarra. Gutek Film podpisał umowę 
z firmą Reset na dystrybucję jego filmów. Czy orkiestral-
ne pokazy „Amadeusza” są również częścią projektu Ti-
meless?

Współpracowaliśmy już z firmą Reset przy dystrybucji filmów Da-
vida Lyncha. Ta współpraca układa się bardzo dobrze i od stycznia 

2027 roku widzowie w całej Polsce będą mogli oglądać wszystkie 
filmy zrealizowane przez Bélę Tarra.

Pokazy „Amadeusza” Miloša Formana z  muzyką na żywo – pod 
nazwą „Amadeus Live” – są sygnowane przez Timeless. To ogrom-
ne wyzwanie techniczne i bardzo spektakularne wydarzenie poka-
zywane w wielkich arenach na wielkich ekranach z ponad setką ar-
tystów na scenie: muzyków Orkiestry Akademii Beethovenowskiej 
i Chóru Polskiego Radia – Lusławice. 

Czy dla kogoś, kto kinu poświęcił całe swoje życie, rytuał 
seansu wciąż ma tę magię?

Ma, zwłaszcza na festiwalach. Przez cały dzień można zapomnieć 
o  bożym świecie i  zanurzać się w  ten mistyczny wręcz świat fil-
mu. Uwielbiam festiwal klasyki w  Lyonie, tam, gdzie narodziło 
się kino. Bardzo lubię również podobne festiwale w Budapeszcie 
i Bolonii, są mi bliskie – zwłaszcza teraz, kiedy nie muszę już zaj-
mować się negocjacjami z producentami, więc mogę w pełni do-
świadczać tego klimatu. 

Czwórka rodzeństwa, jedno mieszkanie i  wiele 
pytań o przyszłość. Film Emi Buchwald z czuło-
ścią przygląda się momentowi, w którym o dzie-
ciństwie mówi się w  czasie przeszłym, a  doro-
słość wciąż należy do przyszłości.

A ŻE DZISIAJ JESTEŚ DUCHEM…

© Nie ma duchów w mieszkaniu na Dobrej, reż. Emi Buchwald, dys. Kino Świat, fot. Agata Grzybowska

Zapraszamy do obejrzenia 
zapisu Filmoterapii 
z Sensem, której 
gościniami były 
Joanna Olekszyk, 
Katarzyna Miller 
i Martyna Harland. 

Jak znaleźć równowagę między potrzebą bliskości a pragnieniem 
niezależności? Czy to pytanie dotyczy wyłącznie młodych ludzi 

wchodzących w  dorosłość, czy może towarzyszy nam przez całe 
życie? Po seansie ,,Nie ma duchów w mieszkaniu na Dobrej’’o go-
dzinie 11:15 w Sali Złotej odbędzie się rozmowa z aktorką Izabellą 
Dudziak, którą poprowadzi Marcin Radomski. Będzie to okazja, 
by wymienić się refleksjami i odpowiedzieć na wspomniane wyżej 
pytania. Przyjdź, posłuchaj, nie zważając na to, jaki masz PESEL.

Katarzyna Wiśniowska
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Stały bywalec festiwalu, dwukrotny laureat Mię-
dzynarodowego Konkursu Filmów Krótkometra-
żowych, nasz wspaniały: Michał Toczek!

TRYPTYK WIELKI

Po filmie „Rocznica” prezentowanym w  ramach 
retrospektywy reżyserskiej Jana Komasy, festi-
walowicze tłumnie zgromadzili się w  Sali Złotej, 
by wziąć udział w prowadzonej przez Grażynę Tor-
bicką Lekcji kina.

Widzowie mieli okazję obejrzeć pierwszy film reżysera, zrealizo-
wany jeszcze w  liceum. To nostalgiczne wspomnienie doprowa-
dziło do wniosku, że Jana Komasę już od najmłodszych lat inte-

POLACY SĄ JAK KOKOSY, 
A AMERYKANIE 
TO BRZOSKWINIE

Zeskanuj kod QR, 
by obejrzeć pełny 
zapis spotkania

Na jubileuszowej 20. edycji Festiwalu BNP Paribas Dwa Brze-
gi powodów do świętowania jest wiele. Reżyser, którego nasza 
publiczność doskonale zna, powraca z  nowym filmem „Spiritus 
Sanctus”. Produkcja ta premierowała na Lazurowym Wybrzeżu, 
walcząc o canneńską Złotą Palmę w konkursie głównym krótkich 
metraży. Składamy wielkie gratulacje w  formie specjalnego po-

resowało, gdzie mieści się w człowieku dobro i zło. Twórca zdradził 
nam kulisy powstawania filmu za oceanem, nie szczędząc anegdot. 
Wierni widzowie mieli okazję zadać nurtujące ich pytania oraz po-
dzielić się swoimi refleksjami i uznaniem. 

Maja Kowalska

kazu, podczas którego pokażemy trzy filmy z  dorobku reżysera: 
„Być kimś”, „Martwe małżeństwo” i  wspomniany już „Spiritus 
Sanctus”. Przyjrzymy się losom mieszkania Lecha Wałęsy, relacji 
statystów na planie oraz świętowania urodzin w  czasie prohibi-
cji. W każdej z pokazywanych produkcji główną rolę zagrał aktor 
Sebastian Stankiewicz, będący zarazem jurorem tegorocznego 
MKFK.

W Sali Złotej o godzinie 12:30 będzie można spotkać się 
z tym „Duetem Wielkim”, aby osobiście złożyć im gratu-
lacje. 

Mila Markiewicz
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8 Sierpnia 12:00–15:00

Kazimierz Dolny Mały Rynek

7 Sierpnia  13:00–17:00 

8 Sierpnia 11:00–16:30
(przerwa 13:00–13:30)

Roma Leopard to miłośniczka słonecznego, bu-
jającego groove’u, który wprawia biodra w ruch. 
W swoich setach miksuje muzykę z płyt winylo-
wych – disco, soul, funk, latino i afrobeat.

Jej selekcja to płynna podróż przez gatunki, któ-
re swoją świetność przeżywały w latach 70. i 80. 
– od perkusyjnych, organicznych brzmień, przez 
nowojorskie disco oraz muzykę afrykańską, po 
soulowe wokale i  funkowe perełki odkopane 
z archiwów polskiej fonografii.

W  2024 roku stała się najmłodszą członkinią, 
a zarazem jedyną kobietą w kolektywie DJ-skim 
Soul Service, który właśnie obchodził swoje 
20-lecie i  znany jest m.in. z  serii wydawniczej 
Polish Funk.

Zapisz się do naszego newslettera, 
ułóż hasło i odbierz dwubrzegowe 

gadżety! Szczegóły na końcu każdej 
wiadomości, którą otrzymasz na 

swoją skrzynkę.

Po seansie „Powiedz mi, co czujesz” spotkali-
śmy się w Sali Złotej z twórcami filmu: reżyserem 
Łukaszem Rondudą, producentką Natalią Grze-
gorzek i  aktorami Izabellą Dudziak oraz Janem 
Sałasińskim, z gośćmi rozmawiała Grażyna Tor-
bicka. 

GALERIA FILMOWA

Reżyser podzielił się artystycznymi inspiracjami, które posłużyły 
mu do zbudowania filmowego obrazu. Jak się okazuje, „Powiedz 
mi, co czujesz” jest produkcją, która oddycha sztuką. Ponadto, 
w rozmowie pojawiły się tematy rodziny, intymności, terapii i róż-
nic pokoleniowych.

Uczuciom nie było końca.  
Zeskanujcie kod QR i przeżyjcie to  
z nami jeszcze raz! 

Mila Markiewicz

© Powiedz mi, co czujesz, reż. Łukasz Ronduda, dys. Kino Świat
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Szkoła psychologiczna, którą reprezentował, war-
ta była takiej wyprawy. Polska to kraj inteligent-
nych ludzi – Profesor Andrews w  Warszawie, 
Olga Tokarczuk.

„Zima pod znakiem Wrony” to obraz stworzony w oparciu o opo-
wiadanie polskiej noblistki. Po seansie filmu na BNP Paribas Dwa 
Brzegi odbędzie się spotkanie z  jego twórcami: reżyserką Kasią 
Adamik oraz producentką Olgą Chajdas. W Sali Złotej o godzinie 
16:00 będzie okazja, by porozmawiać o kulisach produkcji, jej ge-
nezie i dialogu, w jaki wchodzi z pierwowzorem literackim. Zapra-
szamy do zadawania pytań i dzielenia się przemyśleniami. 

Bartłomiej Dąbrowski

Jak wygląda świat, w którym sztuczna inteligen-
cja decyduje o wszystkim, a od jednego połącze-
nia zależy ludzkie życie? Jak powstała koncepcja 
żelków będących jednocześnie symbolem kon-
troli i przetrwania?

FILMOWA FIKCJA 
CZY OSTRZEŻENIE?

Najnowszy film Agnieszki Smoczyńskiej „Hot Spot” to odważna 
propozycja gatunkowa, która pulsuje od sensów i znaczeń. O ku-
lisach jego powstawania oraz procesie realizacji opowiedzą o go-
dzinie 19:15 w Sali Złotej: reżyserka Agnieszka Smoczyńska, sce-
narzysta Robert Bolesto, współautorka muzyki Zuzanna Wrońska 
oraz aktor Andrzej Konopka. 

Magdalena Suchocka

© Hot Spot, reż. Agnieszka Smoczyńska, dys. So Films

© Zima pod znakiem Wrony, reż. Kasia Adamik, dys. TVP, fot. mat. dystrybutora

ZIMA PROFESOR ANDREWS
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GŁOS DWUBRZEŻA został wydrukowany na urządzeniu RICOH IM C3000

 
 

Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego pochodzących z Funduszu Promocji Kultury w ramach programu „Muzyka”, realizowanego przez Narodowy Instytut Muzyki i Tańca.
Współfinansowane ze środków Polskiego Instytutu Sztuki Filmowej.
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Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
pochodzących z Funduszu Promocji Kultury

 

DWA BRZEGI NOSTALGII
Wspominają Magdalena Suchocka i Mila Markie-
wicz, redaktorki Głosu Dwubrzeża.

Wysłani z  Kostkiem (fotografem magazynu festiwalowego) na 
wywiad z Panią Dorotą Pomykałą zostaliśmy skrupulatnie poin-
formowani, że nie należy Pani Doroty spuszczać z oka. Na wszel-
ki wypadek przyszliśmy dużo wcześniej i grzecznie czekaliśmy na 
murku bulwaru zaraz obok Pani Doroty, która właśnie udzielała 
wywiadu telewizji śniadaniowej. Była ładna pogoda, a my zajęci 
rozmową i zapatrzeni w płynącą Wisłę nie zauważyliśmy, kiedy 
Pani Dorota zniknęła nam z horyzontu. Rozglądając się nerwo-
wo, rozpoczęliśmy naszą krótką, lecz intensywną pogoń. Szczę-
śliwie udało nam się ją dogonić, a wywiad przeprowadziliśmy, 
racząc się kawą i lodami. 

Magdalena Suchocka

Podczas mojej pierwszej edycji, a  było to w  2021 roku, spełni-
łam swoje małe marzenie. Marta, Jean Marc i  Luis, bohatero-
wie filmu „Silêncio – głosy Lizbony” odwiedzili wtedy Festiwal, 
gdzie przed premierową projekcją zagrali magiczny koncert 
fado. Trzeba było jednak muzyków bezpiecznie przetransporto-
wać do Kazimierza, dlatego też pojawiło się zadanie bojowe – 
pojechanie po Luisa, gitarzystę zespołu, na lotnisko w Warsza-
wie. Pamiętam, że byłam bardzo zestresowana, ale jednocześnie 
zawsze chciałam odebrać kogoś z  lotniska z  karteczką. Podróż 
minęła szybko, ekscytacja była ogromna, a pan Luis okazał się 
przemiłą osobą. Nie mogłam sobie wymarzyć lepszego kompa-
na tego wyzwania. Jest też dalszy ciąg tej historii. Odwiozłam 
muzyka do hotelu Król Kazimierz, gdzie przy recepcji spotkałam 
aktora Roberta Więckiewicza, który potrzebował transportu do 

Potrzebujesz podwózki? Złap kurs na kulturę 
i  skorzystaj z  darmowych LOTTObusów! Do-
wiozą Cię do najważniejszych dwubrzegowych 
atrakcji – w  tym także na odLOTTOwe Kino na 
Zamku. LOTTObusy odjeżdżają co ok. 15 minut 
m.in. z przystanku przy siedzibie festiwalu.

odLOTTOwe Kino na Zamku
Wisła

Rynek
Kino We Love Cinema

Wąwóz

darmowy LOTTObusw czasie 
trwania Festiwalu Dwa Brzegi  

Szacowany czas oczekiwania na przyjazd to ok. 15 minut.

Miasteczka Festiwalowego. Niesiona adrenaliną nie zawahałam 
się, aby zaproponować pomoc, jako że byliśmy z  kierowcą na 
miejscu. Nie spodziewałam się jednak, że po wyjściu z auta na 
terenie Festiwalu od razu pojawią się ludzie chcący zrobić sobie 
zdjęcie z  artystą. Do tej pory pamiętam to oślepiające światło 
fleszy. Jedno marzenie spełnione, to o sławie wykluczone. 

Mila Markiewicz


